PROTOKÓŁ NR 33/14
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI GOSPODARCZEJ 
I KOMISJI SPOŁECZNEJ, 
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 28.05.2014 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzył, a następnie prowadził, przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski. W posiedzeniu uczestniczyło sześciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu) i pięciu członków Komisji Społecznej. 

W posiedzeniu uczestniczyli także: Janusz Kosecki – Burmistrz Miasta, Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta, Mirosław Ossowski – Przewodniczący Rady Miejskiej oraz Janusz Kaczyński – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji.
Tematem wspólnych obrad komisji było omówienie materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej, ponadto Komisja Gospodarcza zajęła się następującymi sprawami:
- omówienie letniego utrzymania miasta,

- informacja o aktualnej sytuacji na rynku pracy a prace społecznie użyteczne na ternie miasta w 2014 roku,

- sprawy różne i wolne wnioski.


Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego oraz sprawozdania Burmistrza Miasta Skórcz z tytułu wykonania budżetu w roku 2013  bardzo szczegółowo przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.
Przewodniczący Mirosław Ossowski pytał jak wygląda sprawa tartaku i jego zaległości podatkowych względem budżetu miasta, na co Pani Skarbnik odpowiedziała, że w tej chwili należności z tytułu podatków wpływają od osoby trzeciej, która dzierżawi. Podmiot ten wnosi o rozłożenie na raty, ale reguluje swoje należności względem budżetu. Te raty wpływają w miarę terminowo, ewentualnie z nieznacznym opóźnieniem. Jeżeli chodzi o stare zaległości, to nie ma możliwości ich ściągnięcia. Zostały już wszystkie możliwości egzekucji, włącznie z komornikiem i niestety nawet komornik nie może ściągnąć tych należności, bo nie ma z czego. Są protokoły od komorników o nieściągalności, tam już nikogo nie ma. Nawet poczta nie jest już przyjmowana tam, gdzie była siedziba. To jest kwota około 200 tys. zł. 
Przewodniczący Roman Pietrzykowski stwierdził, że to chyba nie tak do końca, bo jeżeli ktoś to dzierżawi, to jednak komuś płaci tą dzierżawę, więc jest właściciel, który jest osiągalny. Pani Skarbnik powiedziała, że oni nie muszą nam tego ujawnić. Wyjaśniła również, że ten dług, ze względu na swoją wysokość, był przedmiotem kontroli Regionalnej Izby Obrachunkowej i panie z kontroli powiedziały, że w sytuacji, kiedy komornik czy skarbowy czy sądowy pisze, że nie ma z czego ściągnąć, to powinniśmy odpisać ten dług, żeby nie robić sobie takich wielkich zaległości. 

Przewodniczący Pietrzykowski pytał dlaczego nie można zająć majątku? Skoro Kaszub coś dzierżawi, to jest jakiś majątek, który można zająć. Pani Skarbnik powiedziała, że tam już nic nie ma, a grunty są Skarbu Państwa w użytkowaniu wieczystym. 

W związku z brakiem dalszych pytań, co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:
	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Gospodarcza
	6
	0
	0

	Komisja Społeczna
	5
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta Skórcz z tytułu wykonania budżetu gminy w roku 2013.

W związku z brakiem pytań, co do powyższego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Gospodarcza
	6
	0
	0

	Komisja Społeczna
	5
	0
	0


Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXVI/203/2014 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 31 marca 2014 roku w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na ternie Gminy Miejskiej Skórcz przedstawił zebranym Burmsitrz Miasta Janusz Kosecki. 
W związku z brakiem pytań, co do powyższego projektu uchwały, Wiceprzewodnicząca Komisji Społecznej Barbara Bukowska zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5, 

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

W dalszej części obrad, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska omówiła projekty uchwał w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2014 – 2020 oraz zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2014 rok.

Radny Piotr Szachta pytał, czy traktorek do koszenia trawy został już kupiony, na co Burmistrz odpowiedział, że tak. Kwota zakupu to 8 300 zł.
W dalszej części obrad komisji Burmistrz Janusz Kosecki omówił swoje sprawozdanie z działalności w okresie międzysesyjnym (sprawozdanie stanowi załącznik nr 2 do protokołu).

Na wstępnie Burmistrz bardzo szczegółowo omówił sprawy związane z budową drugiego etapu budowy obwodnicy Skórcza oraz sprawy związane z przekazaniem gruntów gminom przez PKP. Na pierwszym spotkaniu PKP wyraziło zgodę na nieodpłatne przekazanie gruntu pod obwodnicę, pod warunkiem, że samorządy gmin, które leżą na trasie przebiegu linii 218, czyli Smętowo – Szlachta, wezmą te wszystkie grunty dla siebie. Za złotówkę i nie było żadnej alternatywy. Był pat, bo wiadomo, że Gmina Smętowo, Gmina Skórcz i Miasto Skórcz są zainteresowani, bo to bezpośrednio dotyczy nas, natomiast Gmina Lubichowo i Gmina Osieczna, to Wójtowie nie mieli naprawdę żadnego interesu w tym, by to przejmować, gdzie po drodze są wiadukty, mosty i trzeba to wszystko utrzymywać. Po tym spotkaniu poprosiliśmy o rozmowę Pana Posła, wyjaśniliśmy całą sprawę i na następnym spotkaniu w PKP z początku wyglądało to tak samo, że nie da się załatwić tej sprawy w inny sposób, ale potem pan dyrektor, który zarządza tą linią, że on się zgadza, ale od węzła Smętowo do węzła Skórcz, czyli Lubichowo i Osieczna oraz część Gminy Skórcz pozostaje bez zmian. Natomiast tutaj gminy będą musiały przejmować te kawałki gruntów, które leżą albo przy trasie, albo gdzieś w trasie, a nie będą potrzebne. Miasta Skórcz tak naprawdę to nie dotyczy, bo ja się pytałem, jak będzie z przejęciem tych gruntów. Tutaj referat mi przygotował wyrysy i wypisy i okazuje się, że ta działka, gdzie są tory, to tam są prawie 4 hektary, więc ja byłem bardzo nastawiony na to, by to przejąć, ale oni twierdzą, że niestety nie, bo już mają potencjalnych kupców na te tereny. Jeżeli chodzi o samą obwodnicę i jej przebieg, to planowana trasa obwodnicy będzie się kończyła przy dworcu w Starej Jani. Albo przed budynkiem dworca, albo kawałek za budynkiem dworca. Na pewno pójdzie torami. Będzie w tej kwestii jeszcze jedno spotkanie. Oni teraz sprawdzają jakie działki gminy będą musiały jeszcze od nich przejąć. Najwięcej tych gruntów do przejęcia będzie miała Gmina Smętowo. Pytałem się też o możliwości projektowe, kiedy będzie realizacja inwestycji i kiedy będzie można ewentualnie projekt, to panowie z Departamentu Infrastruktury Urzędu Marszałkowskiego powiedzieli, że oni muszą wydatkować środki na projekt do maja przyszłego roku. Także liczę na to, że jak będzie projekt, to już to następne finansowanie, to będą środki na obwodnicę, czyli ten 2016 może być tym rokiem, kiedy ruszy budowa drugiego etapu obwodnicy. 

Burmistrz poinformował także, że 22 maja br., w ubiegły czwartek, z szefami komisji, dyrektorem Bunikowskim, p. Romanem Jerkiewiczem i p. Guz był na wizji w przedszkolu, a to w związku z podjęciem informacji, że w przedszkolu jest wilgoć. Okazuje się, że ściana na wprost wejścia, pod tapetą była cała czarna. W piątek był pan Kaczmarczyk i umówiliśmy się, że przygotuje kosztorys i wykaz niezbędnych prac, które trzeba będzie zrobić. Tam prawdopodobnie jest brak izolacji poziomej. Tam ta stara papa, która była położona sto lat temu, przepuszcza tą wilgoć. Jest absorbcja wilgoci do góry i pewnie będzie konieczność, by w całym budynku powiercić otwory, wpuścić ten środek, który spowoduje, że będzie dobra izolacja pozioma i wtedy dopiero to będzie mogło sobie swobodnie schnąć. Teraz było zrobione tak, że wykonawca powiercił dziury z zewnątrz, natomiast nie wiadomo jak głęboko on wszedł. Jeżeli nie przewiercił się do końca, to ściana od zewnątrz nie wciąga już, ale od środka budynku absorbuje dalej tą wilgoć. Nie wyjdzie na zewnątrz, bo jest styropian i to wszystko się kumuluje w środku budynku, czyli wpierw musimy odciąć tą wilgoć dolną i tak naprawdę podłogi również wymagają tam wymiany. Izolacja pozioma, podłogi, wentylacja i mikrowentylacja, to są sprawy, z którymi trzeba się uporać. Sprawa wygląda tak, że nawet lekarz pytał jednej z mam, której dziecko choruje od początku roku, czy w przedszkolu nie ma grzyba? 

Burmistrz powiedział, że tam są również wymagania ze straży pożarnej, bo te podłogi i wykładziny nie spełniają wymagań. W ubiegłym roku firma Szarafin dokonała wymiany podłogi w jednej sali i w szatni. Tam już jest inne powietrze, bo ta cała wilgoć siedzi w tych deskach i to wszystko gnije. Tak naprawdę nie wiemy w tej chwili jakie to będą pieniądze, ale to jest temat, nad którym trzeba się pochylić. Jeżeli chodzi o sfinansowanie tych prac, to w szkole będzie obóz sportowy, liczymy również, że wpłyną kary umowne w związku z niewywiązaniem się z umowy dostawcy oleju.

Kolejnym tematem poruszonym przez Burmistrza była sprawa modernizacji oczyszczalni ścieków. Temat ten pojawił się już na ostatnich komisjach, żeby planować te inwestycje, by robić to wspólnie z gminą. Do Burmistrza wpłynęło pismo kierownika ZGM dot. planowanych zmian w ilości dostarczanych ścieków przemysłowych przez firmę Iglotex do miejskich urządzeń kanalizacyjnych (załącznik nr 3 do protokołu). To jest temat, nad którym pewnie też będziemy musieli się pochylić w tym roku. 26 maja wpłynęło do urzędu pismo firmy Iglotex dotyczące awarii przepompowni ścieków (załącznik nr 4 do protokołu).n Widać z tego, że coś niedobrego zaczyna się tam dziać i trzeba będzie się kompleksowo zastanowić, co dalej z tym zrobić. 
Przewodniczący Pietrzykowski zauważył, że Iglotex zwiększa ilość ścieków, które będą wpływały i myślę, że to jest zakład, który powinien myśleć o tym, że my wszystkiego nie spełnimy od razu. To jest przepompownia, którą my musimy zrobić i zakład myślę, równie powinien nas poinformować wcześniej, że będzie zwiększał zrzut ścieków, bo wiadomo, że instalacja nie wytrzyma. Radny Czapiewski stwierdził, że może po prostu nie mamy takich informacji, a może informował to tym. Przewodniczący Pietrzykowski stwierdził, że nie mamy pełnych informacji. My się dowiadujemy dopiero jak coś następuje. Jak się pojawia problem, to wtedy się go wrzuca na nasze barki. 
Burmistrz przedstawił również zebranym pismo kierownika ZGM dot. planowanych wydatków na opracowania projektowo - techniczne związane z gospodarką osadami oraz modernizacją oczyszczalni ścieków w Skórczu skierowane do Burmistrza Miasta Skórcz i Wójta Gminy Skórcz (załącznik nr 5 do protokołu). 

Przewodniczący Pietrzykowski stwierdził, że w przyszłym roku trzeba się będzie przychylić do tego, by zacząć inwestować w oczyszczalnię, na co Burmistrz zaproponował, by po najbliższej sesji Rady Miejskiej radni udali się na wizję lokalną do oczyszczalni, by zobaczyć o czym jest mowa, bo w tej chwili mówimy o czymś, czego nie widzieliśmy. 
Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że może to już kolejna Rada, ale będzie musiała zastanowić się nad tym, czy nie robić odpisu na remonty. Na utrzymanie oczyszczalni w jakiejś sprawności i co roku w budżecie przewidzieć środki na stopniowe remonty, ale to również osoba, która za to dopowiada musi konkretnie się określić, a nie, że określa się ta osoba dopiero wtedy, kiedy się pali, a my musimy lać wodę. 

Radny Czapiewski powiedział, że tam powinna być przeprowadzona szczegółowa inwentaryzacja ze stopniem zużycia poszczególnych elementów i powinno nam być przedstawione, jakie tam są elementy i w jakim są stanie i co wymaga najpilniejszej wymiany i jaki jest dalszy plan działania. 

Jeżeli chodzi o studzienki, o które pytał radny Krzyżanowski, to Burmistrz wyjaśnił, że 211 studzienek zostało zlokalizowanych i wyczyszczonych. Znaczna większość wymagała gruntownego czyszczenia. Mamy teraz pełną inwentaryzację, włącznie z lokalizacją studzienek. 

Radny Czapiewski pytał jaka jest przepustowość instalacji Szorycy przez park? Burmistrz odpowiedział, że jeżeli chodzi o park, to tam jest w miarę drożna, natomiast byliśmy dzisiaj z panem kierownikiem Kaczyńskim u pp. Kleina i tam jest temat taki, że od kilku czy kilkunastu nawet lat, jak Szoryca była czyszczona, to to co było wyjęte nigdy nie było wywiezione, tylko powstał z tego około metrowy wał po prawej stronie. Teraz trzeba zrobić z tym porządek, jednak okazuje się, że poza wycięciem krzaków to niewiele można zrobić. Trzeba tam mieć koparkę z łyżką, żeby to zruszyć i podnieść. Tak naprawdę, to jeżeli będzie równo z jednej i z drugiej strony równo, to w przypływie dużej ilości wody to się rozejdzie, a skoro tutaj jest wał, to wszystko idzie do pp. Kleina, pp. Talaśka, itd. Okazało się też, że nasze studzienki były tak pełne, że Szoryca naniosła ogromne ilości piasku i tam, gdzie jest ten nowy przepust zrobiony, to wody jest minimalnie, a cała głębokość, gdzie było bagrowane na około metr, jest zamulone piaskiem. Radny Szachta powiedział, że tam, gdzie był robiony przejazd na 27 Stycznia, jest już zarośnięte. 
Radny Krzyżanowski mówił, że przy takim czymś to trzeba robić co roku. 

Burmistrz powiedział, że w tej chwili jest jedna oferta na czyszczenie Szorycy od ujścia oczyszczalni ścieków do połączenia Szorycy z Węgiermucą. To wynika z jakiejś wcześniejszej umowy, że to jest w naszej gestii, żeby to wyczyścić i wybagrować, natomiast patrząc na to, co tam dzisiaj zastaliśmy, obawiam się, że to będzie trzeba wyczyścić mechanicznie przynajmniej już od przepustu. Jakieś 200 metrów pewnie tam dojdzie. I muszę powiedzieć, że przed przepustem widać już w tej chwili, że nie wszyscy mieszkańcy są podłączeni do kanalizacji. 
Radny Czapiewski powiedział, że właśnie się dowiedział od radnego Gawrzyała, że nie jest jeden budynek podłączony koło p. Flizik. 

Burmistrz powiedział, że właśnie dzisiaj było posiedzenie Komisji Mieszkaniowej i mieszkanie pp. Zielińskich jest strasznie zawilgocone, jest straszny grzyb i złożyli wniosek, żeby ich przenieść do mieszkania w budynku przy ul. 27 Stycznia. Pani Gabrysia Guz zdeklarowała, że to mieszkanie w ramach środków TBS-u odświeży, żeby mogli się tam ludzie przeprowadzić, natomiast myślę, że remont tego mieszkania zostawimy sobie na czas późniejszy, bo nie jesteśmy w tej chwili w stanie czegokolwiek zaplanować i nawet nie wiemy, jaki byłby to koszt. Poza jedną rzeczą uważam, żeby spiąć kanalizację z tego budynku i wpiąć ją do chodnika, żeby z naszego budynku komunalnego szambo nie szło do rzeki tylko do kanalizacji.
Przewodniczący Ossowski powiedział, że faszynowanie rzeki byłoby bardzo zasadne, na co Burmistrz powiedział, że i owszem, ale na to również trzeba by mieć zaplanowane środki, bo to nie będzie 5 tys., ale znacznie więcej. Trzeba powiedzieć, że jak się idzie wzdłuż Szorycy, to niektórzy właściciele posesji leżących przy Szorycy mają ładnie wykoszone, jest porządek, a miejscami są śmieci, jest gruz i inne śmieci.
Radny Zając powiedział, że jest problem z słupem energetycznym na ul. Myśliwskiej. On jest już bardzo zniszczony i się sypie. Teraz są takie wiatry, że może jakiś element tego słupa po prostu może na kogoś spaść. Myślę, że dobrze byłoby zrobić taką wizję i przegląd tych słupów i wytypować te, które wymagają wymiany. 
Radny Stefan Wiśniewski powiedział, że to się tylko zgłasza do Energii. 

Radny Zając pytał, czy jest okres gwarancji na siłownię w parku, ponieważ użytkownicy zgłaszają, że tam zaczyna piszczeć, może przydałoby się jakieś smarowanie. Burmistrz odpowiedział, że niektóre z tych urządzeń już od początku cały czas wydają dźwięk, to jest kwestia pracy na tych gumach. Ja już w ubiegłym roku zgłaszałem to do firmy, która nam to dostarczała. Przyjechał pan, sprawdzaliśmy to wspólnie i to rzeczywiście nie polegało na uszkodzeniu mechanicznym tylko guma wydawała takie odgłosy, ale sprawdzimy to. 
 Radny Zając pytał, czy po wymianie tych płyt jomb na osiedlu będą wykonane prace porządkowe, bo tam pozostały jeszcze mniejsze czy większe elementy. Czy one będą zabrane, bo zdarza się, że czasem to leży po dwa, po trzy lata? Burmistrz odpowiedział, że będzie to zabrane na bazę ZGM-u i poddane kruszeniu. Część zużytych i nam niepotrzebnych płyt zostało przekazane Kołu Wędkarskiemu. Kilkadziesiąt sztuk zostało ich transportem przewiezionych, a teraz my resztę weźmiemy, łącznie z tymi gruzami. Tego gruzu do ponownego przemiału na zakładzie jest już naprawdę sporo, ale są to tak duże kawałki, że musimy do tego wynająć kruszarkę. 
Radny Krzyżanowski mówił o tym, że na tej działce koło cmentarza też jest gruz, który trzeba uprzątnąć. Burmistrz powiedział, że zostaną tam postawione tablice, że jest to teren Gminy Miejskiej Skórcz i zabrania się wyrzucania śmieci. Tam w tej chwili leży nawet jakaś lodówka, czy sedes. 

Radny Zając zwrócił się z wnioskiem do Komisji Społecznej, by zorganizować spotkanie na temat konkursu na temat upowszechniania kultury fizycznej. Były dwa terminy i w jednym terminie było tak, że pewne zadania nie były uwzględniane, że nie można było, a w drugim terminie okazało się, że jednak można. Także dobrze, jak by to było jakoś sprawdzone, żeby potem nie było tak, że coś można, a czegoś nie można. 

Burmistrz powiedział, że może do Komisji Rewizyjnej trzeba by to skierować. 

Radny Zając powiedział, że myśli, że to wystarczy tutaj Komisja Społeczna jak się przyjrzy, bo może po prostu coś ktoś, albo ja, źle interpretuję i to wszystko. 

Radny Szachta powiedział, że chyba była jakaś komisja, która konkurs przeprowadzała, to chyba była jakaś inna komisja, a nie Komisja Społeczna. Nad tą komisją jest chyba wtedy Komisja Rewizyjna. 

Radny Zając powiedział, że to i tak jest wszystko jawne i można się temu przyjrzeć. Nie chodzi o to, żeby jakieś kontrole, tylko po prostu zajrzeć, czy było tak, czy nie było i tylko o to chodzi. Nie chodzi o robienie awantury od razu, tylko po prostu o wytłumaczenie. 

Radny Krzyżanowski powiedział, że najgorsze są niedomówienie i takie mówienie za plecami. Najlepiej to usiąść i porozmawiać. Jest jasność i wtedy nie ma problemu. 
Radny Czapiewski pytał na czym polega problem? Jaka różnica była między pierwszym a drugim konkursem? 
Radny Zając powiedział, że w pierwszym zadaniu nie mogą być zadania lekkoatletyczne, ponieważ jest ogólny zakres lekkoatletyczny i tego nie można było, a w drugim okazuje się, że jednak można lekkoatletyczne zawody, itd. 

Burmistrz zwrócił się do radnego Zająca i powiedział, że nie było do końca tak. W pierwszym zadaniu złożyłeś ofertę, w drugim zadaniu nie złożyłeś oferty i teraz masz do nas wszystkich pretensje. 

Radny Zając powiedział, że nie ma pretensji. 

Burmistrz powiedział, że są te pretensje, bo na każdym kroku je słyszymy. 

Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że proponuje jednak skierować tam Komisję Rewizyjną, żeby było czyste sumienie. 

Burmistrz zgodził się, by tak było. Powiedział, że Komisja Rewizyjna sprawdzi ten rok, sprawdzi poprzednie lata. Mamy wszystkie dokumenty i będzie wszystko jasne. 

Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że w takim razie niech to zbada Komisja Rewizyjna, a Przewodniczący Ossowski powiedział, że zarzut dotyczy tego, że nastąpiła zmiana reguł w trakcie gry. 

Burmistrz powiedział, że są wszystkie dokumenty z tego roku, z lat poprzednich, niech się wszyscy zapoznają. 

Radny Zając powiedział, że na było mówione na Komisji Społecznej, że reguły są od teraz, że nie interesuje nas co było, tylko co ma być i co jest. Przecież to można tylko naprawdę spojrzeć, wytłumaczyć, porozmawiać i tyle.  
Radny Czapiewski pytał jaki ma być cel tego spojrzenia? My wszyscy spojrzymy i co z tego wyniknie? A Komisja Rewizyjna dokona kontroli, a takie patrzenie to nic nie da. 

Radny Zając powiedział, że jeżeli Komisja Społeczna stwierdzi, że jednak jest coś nie tak, to wtedy wniosek do Komisji Rewizyjnej, żeby była kontrola, a tak to niepotrzebnie.
Radny Szachta powiedział, że po co niepotrzebne dodatkowe komisje, a tak Komisja Rewizyjna skontroluje i nie ma problemu. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że ustalił z Przewodniczącym Komisji Gospodarczej Romanem Pietrzykowskim, że ten zgłosi na sesji wniosek, Rada przegłosuje i Komisja Rewizyjna doda do zadań i nie będzie problemu. 

Radny Zając poinformował, że w czasie Biegu Urodzinowego Przemek Zieliński miał wypadek i dlatego proponowałby spotkać się dyrektorem MOK, p. Iwoną Kleiną w celu omówienia tej sprawy i ewentualnie jakiegoś odszkodowania dla tego chłopaka. 
Pani Skarbnik Barbara Krzyżanowska powiedziała, że ten chłopak uczęszcza na zajęcia do WTZ Caritas i jest ubezpieczony. Tą sprawą już zajmuje się pani kierownik. 

Radny Szachta powiedział, że rozmawiał na ten temat również z p. Iwoną Kleina i powiedziała, że impreza była ubezpieczona i na pewno będzie odszkodowanie. 

Radny Czapiewski przypomniał, że na poprzednim posiedzeniu komisji była mowa o kwestii dostępu do boiska i mieliśmy zająć się tą sprawą. 

Burmistrz przyznał, że w tym ostatnim, bardzo ciężkim okresie, nie zajął się tą sprawą, ale już sobie notuje, że ta sprawa jest do wyjaśnienia. 

Radny Czapiewski przypomniał, że tam jest jeszcze problem tego rodzaju, że na tym boisku nie można grać w piłkę nożną. Swego czasu, podejmując uchwałę, jako radny był przekonany, że jest to boisko wielofunkcyjne i będzie tam można grać w piłkę nożną. Nikt nie poinformował nas wtedy, że wielofunkcyjne nie przewiduje się tej funkcji, ale to już zupełnie inna sprawa. Nie mniej jednak dostęp powinien do tego boiska być. 
Przewodniczący Ossowski złożył wniosek, by przywrócić tą tablicę kierunkową, znak wjazdu na Osiedle Leśne. Ona została zdjęta jak był remont ul. Zielonej i leży w ZGM-ie. Nikt jej z powrotem nie powiesił. Warto by to zrobić. 
Radny Zając wyraził prośbę, czy byłaby możliwość skoszenia boiska na Osiedlu Leśnym, bo tam już chłopacy zaczynają grać. Oni tam chcieli sobie sami kosić, ale jest prośba, by im to boisko trochę przygotować. 
W tym miejscu posiedzenie komisji opuścił radny Gerard Reimus.

Następnym tematem poruszonym przez Burmistrza, był temat sprzedaży działek. W związku z tym, że musimy wykonać dochody ze sprzedaży mienia, ogłosiliśmy już w prasie i Tygodniku Parafialnym była informacja o sprzedaży dwóch działek na Osiedlu Leśnym. Tych, które nie były sprzedane w roku ubiegłym. Oprócz tego, okazało się, że na ul. Wojska Polskiego miasto ma też działkę nr 204 o powierzchni 1600 m2. Jest to działka, którą można podzielić na dwie działki po 800 m2 i sprzedać. Plan przewiduje tam zabudowę jednorodzinną lub zabudowę szeregową w tym miejscu. Myślę, że zabudowa jednorodzinna byłaby bardziej wskazana. 

W tym miejscu przewodniczący komisji zarządzili głosowania w sprawie wyrażenia zgody na rozpoczęcie prac związanych z podziałem działki nr 204 i przygotowaniem do sprzedaży dwóch nowopowstałych działek. Wyniki głosowań były następujące:
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W głosowaniu nie brał udziału jeden z członków Komisji Gospodarczej – radny Gerard Reimus, który wcześniej opuścił posiedzenie komisji.
Burmistrz poinformował, że wpłynęło pismo od pp. Mikołajskich z wnioskiem
o wykup części sąsiadującej działki należącej do miasta po to, by poprawić możliwość wyjazdu z posesji i swobodne korzystanie z nieruchomości (załącznik nr 6 do protokołu). 
Na wniosek radnych Burmistrz przedstawił również plan pracy i przewidywane koszty podziału działki nr 1113/2 (załącznik nr 7 do protokołu). 
Radni wyrazili pogląd, że miasto i tak na tej działce nic nie wybuduje, natomiast, jeżeli to ma polepszyć korzystanie z nieruchomości mieszkańcom, to należy przychylić się do ich wniosku. 
Burmistrz powiedział, że jest jeszcze sprawa działki miejskiej nr 316, która leży wewnątrz nieruchomości p. Hałasa. Pan Jerzy Hałas w 2012 roku złożył wniosek o wykup tej działki, która jest przez niego wykorzystywana od kilkudziesięciu lat. To jest wewnętrzna działka, na której w tej chwili pp. Hałas mają ogród. Ona tak naprawdę jest częścią składową ich nieruchomości. My, jako gmina, mamy do tej działki dostęp tylko z powietrza. To jest około 300 metrów kwadratowych. Nie wiemy za jakie pieniądze, bo to i tak musi wycenić rzeczoznawca.
Radny Gawrzyał poinformował zebranych, że na Komisji Budżetu i Finansów była mowa o tym, by w przedszkolu zrobić to, co jest niezbędne, ale przede wszystkim myśleć o nowym. 

Burmistrz powiedział, że o tym była też mowa na spotkaniu przewodniczących komisji z panem dyrektorem, natomiast prawda jest taka, że w chwili obecnej nie stać nas w ogóle na rozpoczęcie prac. Wpierw musimy zastanowić się nad dokumentacją. Poszukać dokumentację taką, żebyśmy mieli preferencyjne warunki, pożyczki. W tej chwili są prospekty, gdzie są projekty ekologiczne, innowacyjne przedszkola, by pozyskać na to fundusze. Natomiast, jeżeli chodzi o ten remont, to tam są małe dzieci i musimy ten remont tam zrobić, bo nowe to jeszcze co najmniej kilka lat.
Radny Zając powiedział, że wszyscy wiemy, jak to nasze przedszkole wygląda i co jest w środku. Są projekty, nie wiem, czy jeszcze, ale były, na dobudówki. 

Burmistrz powiedział, że była możliwość na rozbudowę, ale w naszym przypadku się nie kwalifikowaliśmy, bo nie mamy miejsca, by rozbudować się w jakąkolwiek stronę. Z tego skorzystała Gmina Lubichowo, gdzie ze starego budynku pociągnęli hol mają naprawdę ładny obiekt dobudowany. 

Radny Zając stwierdził, że trzeba się zastanowić w którym roku jest realna szansa na rozpoczęcie działań na budowę nowego. Jeżeli to będzie jakiś odległy czas, to może warto się zastanowić i poszukać jakiegoś nowego lokum. Ja kiedyś zadałem pytanie pani kierownik Płaczek, czy ewentualnie w ośrodku zdrowia byłoby to możliwe. To jest duży obiekt. Czy można by tam zrobić przedszkole, czy to by spełniało normy, czy nie. Warto się zastanowić. Ja nie mówię, że tak ma być, ale jeżeli np. nowe przedszkole ma być za 20, czy 30 lat, to czy nie warto tego przemyśleć. 

Burmistrz powiedział, że kwestię adaptacji pomieszczeń na przedszkole już przerabialiśmy wtedy, kiedy chcieliśmy to zrobić w internacie. To były niesamowite koszty. Ja myślę, że sytuacja wygląda tak, że jeżeli do roku 2020 nie wybudujemy nowego przedszkola, to później go nie wybudujemy. Bo nie wiadomo jakie będzie programowanie następne. Myślę, że 2015 to będzie taki rok, gdzie następni, którzy przyjdą po nas, będą mieli okazję się wykazać. Będzie on kiepskim rokiem, ale może gdzieś znajdą się pieniądze na dokumentację, a potem jak ruszy to finansowanie, to na pewno od 2016 roku. Także wtedy preferencyjne pożyczki, kredyt do tego, Fundusz Ochrony Środowiska, są foldery, gdzie są ogniwa woltaiczne na dachach, pompy ciepła. Są różne rozwiązania, ale chodzi o to, by później ten obiekt był tani w utrzymaniu. 
Radny Zając powiedział, że chyba, że ludzie będą zakładać prywatne przedszkola, to wtedy może problem się rozwiąże. 

Burmistrz powiedział, że trzeba prognozować, że ten próg obowiązkowego wychowania przedszkolnego również będzie się obniżał. Obowiązkowo będą szły do przedszkola trzy i cztero latki, może żłobki. Musimy też patrzeć w tym kontekście. 

Przewodniczący Pietrzykowski stwierdził, że te koszty budowania nowego przedszkola musimy ponieść, nie tylko dlatego, by utrzymać przedszkole, ale również dlatego, by utrzymać mieszkańców. Tak naprawdę, że oni znajdą pracę w Starogardzie, Tczewie, czy gdzie indziej, to dobrze, ale oni nie będą mieli warunków do wychowania tego dziecka tutaj, czy oddania go w bezpieczne miejsce, to oni od nas się wyprowadzą. A to jest być, albo nie być dla tego miasta. 

Burmistrz powiedział, że firma, która wykupiła grunty na ul. Wojska Polskiego myśli, by tam wybudować bloki, przynajmniej dwa. Sami nie bylibyśmy w stanie wybudować takich bloków, TBS też nie, a mieszkania są potrzebne. 

W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia o godz. 18.30 posiedzenie zakończyła Komisja Społeczna, natomiast Komisja Gospodarcza kontynuowała obrady. 
Pierwszym punktem było omówienie letniego utrzymania miasta. W tej części Burmistrz poinformował członków Komisji Gospodarczej, co do tej pory zostało zrobione. Połatane zostały wszystkie dziury, zużyto przy tym 5,5 tony masy. Stan tych prac nie jest zadowalający, ponieważ widziałbym jeszcze inne miejsca, które należałoby załatać, m.in. wjazd na Osiedle Młodych. Tu muszę powiedzieć, że wyszedłem z prośbą do p. Iwony Gir i Zarząd Dróg Wojewódzkich przychylił się do mojej prośby, że jak będą tym żwirem, tymi kamykami uzupełniać to tam ten wjazd na tą drogę również uzupełnią. Więc to najbardziej newralgiczne miejsce, które razi, będzie zrobione. Pasy zostały pomalowane. Myśleliśmy jeszcze o tych pasach dzielących jezdnię, ale chcemy trochę zaoszczędzić i już nie będziemy tego robić. Naszymi siłami panowie sprzątają ulice. Dzisiaj stawiali oznakowanie ronda panowie z ZGM-u. Poza tym trwają prace nad dokumentacją, jeżeli chodzi o oświetlenie. Nie wiemy, czy wszystkie pozwolenia będziemy mieli, natomiast oświetlenie powinno myślę lada moment się zakończyć, byśmy ogłosili przetarg. Pan Maciej Nowicki pracuje już nad dokumentacją, a tak naprawdę nad technologią wykonania tego przepustu w ul. Wybickiego, bo to jest kwestia nie tylko samej rury, ale również łączenia tych rur, żeby to wytrzymało jakieś naprężenia, naciski, bo wszyscy wiemy, jaki tam jest grunt. Mieliśmy badania geologiczne i wyniki nie są zbyt zadowalające. Natomiast myślę, że jeżeli chodzi o to zadanie, to liczę na to, że w 100 tys. zł się zmieścimy. Jeżeli chodzi o sprawy bieżące, to podpisaliśmy z p. Skarbnik umowę na Modernizację sali widowiskowej w budynku straży, dostaliśmy do uzupełnienia projekt, który był złożony w lutym na modernizację tych pomieszczeń socjalnych i kuchennych również w budynku OSP. Jak to wyjdzie, to będziemy mieli całość wyremontowaną. 
Przewodniczący Pietrzykowski zaproponował, by zrobić tam ostatnią sesję w tej kadencji. Jak już będzie po remoncie. 

Radny Szachta powiedział, że Koło Gospodyń Miejskich będzie miało gdzie działać, a radny Krzyżanowski dodał, że również przedszkole będzie mogło wykorzystywać tą salę na różne uroczystości czy zajęcia ruchowe. 
Przewodniczący Pietrzykowski zaproponował, by po wysprzątaniu miasta, może choć jeden trawnik przekopać i gruntownie odnowić, by go odnowić i sukcesywnie po kolei moglibyśmy tak robić kolejne trawniki. Bo te trawniki są, bo są. 
Radny Szachta powiedział, że się zgadza, ale może najpierw pokończmy to, co mamy, bo my mamy nieskończoną nawet kanalizację. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli rozmawiamy o zieleni, to musimy się zastanowić, czy na jesień nie przeprowadzić, nasadzeń, przesadzeń, dosadzeń krzaczków w Parku Miejskim. Przy tej alejce asfaltowej są np. duże ubytki. Myślę, że to co tam zostało, należałoby przesadzić do klombu, gdzie również są ubytki, a tam posiać trawę. Jeszcze nie wiem, jakie to będą koszty, ale wydaje mi się, że w przyszłorocznym budżecie należałoby zaplanować matowanie i korowanie. Z oszczędności nie przeprowadziliśmy tego w niektórych miejscach, ale o tym trzeba by pomyśleć. Ja mam jeszcze taki pomysł, nie wiem, co z niego wyjdzie, żeby w ramach dobrej współpracy z tartakiem pan Kaszub nam parę przyczep kory ukorował. Oni to sprzedają, ale może by się udało. 

Radny Szachta powiedział, że przy ul. Pomorskiej od pp. Mazurków i jeszcze niżej, są wycięte dwa drzewa i jest problem takiej natury, że drzewa wycięli, a porządku nie zrobili. Korzenie dalej wystają ponad chodnik i to uniemożliwia chodzenie po tym chodniku. To jest na pewno grunt ZDW, więc trzeba by od razu monitować, żeby z tamtej strony odnowili chodnik. Bo jak robili rondo, to mogli zaraz to też uporządkować. I jeszcze raz chciałbym poruszyć problem naszego „oczka wodnego” przy ul. Pomorskiej. 
Kierownik Janusz Kaczyński powiedział, że był z panem Maciejem na takiej wizji lokalnej, żeby znaleźć jakieś wyjście z tej sytuacji, bo tam rzeczywiście kilka budynków nie jest podłączonych. Wskazaliśmy kilka takich propozycji, natomiast spotykamy się z oporem, albo ze strony p. Podjackiej, która nie pozwala na jedno z rozwiązań, albo z drugiej strony p. Mazurka, który też nie pozwala, by przez jego teren cokolwiek przeprowadzić. Koncepcja była taka, żeby zebrać wszystko i poprowadzić do ul. Pomorskiej, ewentualnie przewiertem na drugą stronę i tam to włączyć, ale p. Mazurek absolutnie się nie zgadza, żeby przez jego teren, albo ewentualnie na upartego, gdybyśmy bardzo chcieli, to może gdzieś tam bokiem, przewiertem można by było to zrobić. W stronę tego budynku kolejowego też nie ma możliwości, żeby to zrobić, bo tam z kolei wspólnota mieszkańców też nie chce się zgodzić. Natomiast pojawił się też pomysł, by to wszystko zebrać i puścić w drugą stronę, w stronę ul. Czereśniowej, ponieważ tam są powiedzmy jakieś tereny inwestycyjne. Można by było to wszystko zebrać w jeden ciąg, puścić wzdłuż torów kolejowych w stronę ul. Orzechowej i dojść do ul. Osieckiej. Moglibyśmy zebrać przy okazji kilka innych działek, które później mogą zostać potencjalnie zabudowane i mielibyśmy problem z kanalizacją z głowy na lata następne. Natomiast to wymagałoby oczywiście przygotowania projektu, zabezpieczenia finansowego i gdyby to rozłożyć w czasie, to nie wcześniej niż w ciągu 3 – 4 lat moglibyśmy taką inwestycję przeprowadzić. Oczywiście wymagałoby to też uzgodnienia z Marszałkiem Województwa, bo tam też pójdzie obwodnica, ale myślę, że nie byłoby problemu, bo moglibyśmy to zrobić przewiertem nawet pod obwodnicą. Ale to byłoby optymalne wyjście, bo wtedy nie musielibyśmy się już z nikim dogadywać i byłoby to grawitacyjne, czyli bez konieczności budowania tłoczni. 
W dalszej części posiedzenia Burmistrz przedstawił zebranym informację o aktualnej sytuacji na rynku pracy i pracach społecznie użytecznych na ternie miasta (załącznik nr 8 do protokołu). Burmistrz dodał, że jest w trakcie rozmów z dyrektorem Powiatowego Urzędu Pracy, p. Arkadiuszem Banachem w kwestii zatrudnienia pracownika w ramach prac interwencyjnych. W związku z tym, iż p. Andrzej Klin przebywa na zwolnieniu lekarskim, a p. Ewa jest w stanie błogosławionym i od października pewnie nie będziemy jej mieć, musimy tutaj zasilić referat pana kierownika. Do tej pory nie było, ale może od poniedziałku będzie taka możliwość, by zatrudnić kogoś w ramach prac interwencyjnych.
Radny Gawrzyał powiedział, że mieszkańcy zgłaszają do niego, że za dużo jest kwiatów rozstawionych w mieście i że są w takich miejscach, że jak pada, to jest dobrze, a jak nie pada to tych kwiatów nikt nie podlewa. Może można trochę zaoszczędzić i nie sadzić tych kwiatów aż tyle. 

Burmistrz odpowiedział, że w tym roku posadziliśmy trochę więcej kwiatów niż w roku ubiegłym, ale ten rok jest rokiem jubileuszowym i chcieliśmy, by w tym mieście wyglądało ładniej. Byli goście, będą jeszcze goście. Była jedna duża impreza, 12 lipca będzie kolejna duża impreza, Bieg Turystyczny Czterech Jezior. 

W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, Przewodniczący Roman Pietrzykowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 19.00. Protokół zawiera 14 ponumerowanych stron maszynopisu i 8 załączników. 






           Przewodniczący Komisji Gospodarczej
             Roman Pietrzykowski
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 30.05.2014 r. 
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